
Pater, Haczyk
przeglądam story byłych dziewczyn
I raczej nie przyszłych
choć jestem specem od relacji toksycznych
ciebie meczy mój brak, środek tygodnia
mnie znów męczy kac, w mojej głowie wojna  

kto mnie zmieni jak nie ty
mam na ciebie apetyt
rozszarpane emocje przez kobiety
pod koniec miesiąca jestem nie w sosie
z tobą zarywam noce
dla ciebie zarobię krocie

mówi mi na ucho kocie
i wybucha jak dynamit
jest mi trudno uczucia
taki mam już zły nawyk 

mam dosyć plotek i kłótni miedzy nami
mam dosyć branży i wódki płynącej litrami
nawet jeżli o nas mówili
duże siły w nic pchamy
nie przeżyją za nas zycia
nie będzie nikt nami, nie
nawet jeżeli mówa tu ciągle ze mamy syf w bani
chu* mnei to obchodzi kochanie
chyba ze cierpisz ty na tym

kiedy płaczesz cała
cała reszta nie znaczy nic
musi być haczyk
bo nie wierze , ze chcesz ze mną być
przeszliśmy razem przez piekło
i anioły stąpają po ziemi skarbie
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